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Z IX sesji Krajowej Rady Narodowej

Z kraju rolniczego przeistaczamy się w kraj rolniczo-przemysłowy i morski
Sojusz ze Związkiem Radzieckim stanowi potężny czynnik bezpieczeństwa i pokoju;

Ratyfikacja umowy 
polsko-radzieckiej w sprawie 
ustalenia granic wsciiodnich
W trzecim dniu obrad Izba przy­

stąpiła do ratyfikacji szeregu umów 
międzynarodowych.

Projekt ustawy o ustaleniu wschod­
nich granic Rzeczypospolitej referu­
je poseł tprol Jura.

Stwierdza on, że ustalenie granicy 
ze Związkiem Radzieckim jest osta­
tecznym wyrównaniem wiekowych 
konfliktów między Polską a jej wiel­
kim słowiańskim sąsiadem na Wscho­
dzie w duchu uznanej przez obie 
strony sprawiedliwości dziejowej. 
Ziemie odstąpione na mocy tego ukła­
du Związkowi Radzieckiemu, a leżą­
ce na wschód od t. zw. linii Curzona, 
zamieszkuje element przeważnie nie 
polski. Ludność tych obszarów sta­
nowią po większej części Białorusini, 
Ukraińcy i Litwini.

Linia wschodniej naszej granicy 
wykreślona na zasadzie umowy z 
ZSRR jest wyrazem zasadniczego 
zwrotu o znaczeniu dziejowym, kła­
dącego kres 4 stuleciom walk między 
Polską a Rosją.

Ziemie wschodnie — podkreśla 
mówca — do ostatniej chwili stano­
wiły domenę wpfyWów magnaterii i 
ziemiaństwa. były bazą ich eks­
pansji, rodzącą antagonizmy sąsiedz­
kie. Ta potężna zapora dla demokra­
cji została dziś usunięta.

Zwrot w polityce zagranicznej Rze­
czypospolitej Polskiej związany jest ; 
ze zwrotem w naszym życiu we- j 
wnętrznym, stanowi jego wykwit i 
uzupełnienie. Zespolenie tych dwóch 
elementów przeobrażenia polskiej 
rzeczywistości jest gwarancją nieza­
chwianych trwałości nowych ukształ- 
towań życia. Istotnym jest również 
niewątpliwy fakt, że mocarstwa za­
chodnie — Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone — w swych miarodaj­
nych wypowiedziach stanęły na grun­
cie takiej właśnie linii granicznej.

Jako rekompensatę za ziemie utra­
cone na wschodzie — zyskuje Polska 
tereny na zachodzie, sięgające do 
Odry i Nisy Łużyckiej, oparte o wy­
brzeże morskie z Elblągiem i Gdań­
skiem, Kołobrzegiem i Szczeeinem, 
zyskuje więc szeroki dostęp do mo- 
rza na przestrzeni 523 km.

Otrzymuje przebogate kuźnie prze­
mysłu, oparte o nieprzebrane złoża 
węgla śląskiego, otrzymuje fabryki, 
huty, kopalnie, szlaki wodne, dosko­
nale rozgałęzioną sieć dróg. Fakt 
ten ma potężny wpływ na zmianę cha­
rakteru naszego Państwa. Z kraju rol­
niczego przeistacza się on w rolniczo- 
przemysłowy i morski. Z przesunię­
cia granicy wschodniej ku zachodowi 
wypłynął fakt, przesunięcia również 
ku zachodowi naszej granicy przeciw­
ległej i objęcia nią prastarych ziem 
piastowskich. W ten sposób granica 
państwa naszego z Niemcami, daw­
niej zbyt długa,, bo mająca 1.912 km, 
redukuje się obecnie do 420 km, zna­
komicie wzmagając naszą obronność 
wobec możliwej agresji.

Sojusz ze Związkiem Radzieckim, 
któremu zawdzięczamy wyzwolenie i 
umocnienie naszego państwa, nie

I
 mógłby istnieć bez rozwiązania spra­
wy grknicy wschodniej. Po jej roz- 

* wiązaniu ma wszystkie dane, by zmie- 
' nić się w przyjaźń wieczystą, stano­

wiącą potężny współczynnik naszego 
bezpieczeństwa i pokoju. Nowy nasz 
Grunwald i braterstwo broni w wal­
ce z niemiecką zaborczością, obficie 
zroszone krwią żołnierzy radzieckich 
i polskich, staną się niewzruszoną 
podstawą trwałego sojuszu między 
naszymi narodami. Układ obecny raz 
na zawsze kładzie kres naszym sporom 
granicznym, a wraz z ożywioną i obo­
pólnie korzystną współpracą gospo­
darczą oraz wzajemnym zbliżeniem 
kulturalnym — staje się doniosłym 
spoidłem tego sojuszu, który stanowi 
jedną z gwarancji pokoju europej­
skiego.

Po odczytaniu treści umowy o pol­
sko-radzieckiej linii granicznej, zabie­
ra głos poseł prof. Kuczewski i 
oświadcza, co następuje:

,J>la podkreślenia jednolitej opinii 
Krajowej Rady Narodowej w tej, tak 
niezmiernie doniosłej dla naszego .Na­
rodu i Państwa sprawie ratyfikacji 
naszej grarucy wschodniej, mam za­
szczyt zaproponować, ażeby przedło­
żenie Komisji Spraw Zagranicznych 
w sprawie ratyfikacji układu pomię­
dzy ZSRR a Rzeczypospolitą Polską 
przyjąć bez dyskusji'.

Izba powitała ten wniosek oklas­
kami.

Przewodniczący Prezydent Krajo­
wej Rady Narodowej ob. Bolesław 
Bierut, zapytuje czy nikt nie pragnie

Moskwa. — W uzupełnieniu za­
mieszczonej w biuletynie z dnia 30 
ub. m* wiadomości o wyroku w pro­
cesie zbrodniarzy wojennych w Briań- 
sku podajemy za agencją Tass szcze­
góły przebiegu ostatniego dnia roz­
prawy sądowej. Po przemówieniu 
prokuratora i obrońcy ostatnie słowo 
wygłosili oskarżeni. Gskarżeni Stein 
i Leniler przyznali się do postawio­
nych im w oskarżeniu zarzutów i pro­
sili o łagodny wymiar kary. Oskarżo­
ny Hamann w dalszym ciągu zrzuca 
całą odpowiedzialność za zbrodnie 
popełnione w rej ćmie Briańska na 
swoich starszych dowódców. Zwraca­
jąc się do trybunału, Hamann pod­
kreślił, że nie był narodowym socja­
listą. Oskarżony Bernhard przyzna i e, 
że musi on ponieść odpowiedzialność 
za zbrodnie popełnione przez hitle­
rowców, prosi jednak trybunał, aby 
wziął pod uwagę, że zbrodnie te po­
pełnione przez niemiecką armię na 
obywatelach Związku Radzieckiego i 
innych państw w pierwszym rzędzie 
powinny obarczać głównych wojen­
nych przestępców niemieckich, tj. 
Hitlera, Goeringa, Himmlera i in­
nych.

wypowiedzieć się w sprawie wniosku 
prof. Kuczewskiego, a wobec tego, że 
nikt się nie zgłasza i zebrani odpowia­
dają znów oklaskami, stwierdza, że 
wniosek został uchwalany.

 ̂[Przemówienie Prezydenta
“ ob. Bieruta

Następnie Prezydent ob. Bierut 
oświadcza:

Wysoka Rado! Uchwała, która tu­
taj jest nam przedłożona, jest jedna 
z podstawowych, historycznych 
uchwał, które będziemy tutaj rozpa­
trywali. Nasza granica wschodnia 
przez tę uchwałę zostanie raz na zaw­
sze na wieki ustalona. W ten sposób 
rozwiązujemy wiekowy spór między 
narodem polskim a sąsiednimi naro­
dami: białoruskim, ukraińskim i litew­
skim. W ten sposób utrwalimy nu 
stałe zręby' naszej demokratycznej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jest to 
akt o historycznym znaczeniu, który 
przekażemy naszym przyszłym poko­
leniom.

Izba rozbrzmiewa długo niemilkną­
cymi oklaskami i wszyscy posłowie 
powstają z miejsc. Jeden z posłów 
wznosi okrzyk: „Niech żyje przyjaźń 
radziecko-polska'‘. Sala podchwytuje 
ten okrzyk i powtarza go ldlkalcrot- 
nie.

Umowa o przystąpieniu Polski 
do Organizacji Narodów Zjeda.

Z kolei poseł Garocarczyk referuje pro­
jekt ustawy o ratyfikacji podpisanej w San 
Francisco 26 czerwca 1945 roku. karty Na- 
■rodów Zjednoczonych oraz porozumienia u- 
stanawiającego Komisję Przygotowawczą 
Narodów Zjednoczonych.

Trybunał wojenny po odbyciu na­
rady ogłosił wyrok, stwierdzający 
winę Bernharda i Hamanna, którzy 
w łatach 1942—1944 na obszarze 
okręgu orłowskiego, briańskiego i bo- 
brujskiego wbrew postanowieniom 
prawa międzynarodowego o prowa­
dzeniu wojny stworzyli na tym tere­
nie reżim krwawego terroru, prześla­
dowali osoby cywilne i jeńców wo­
jennych, masowo ich rozstrzeliwali 
oraz wywozili obywateli radzieckich 
do obozów koncentracyjnych i na robo-
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kowych rozpraw w procesie norymberskim 
przesłuchany został jako świadek były o- 
soblsty komendant Hitlera UhlendorŁ Dwa 
listy Ribbentropa, które on po swoim a- 
resztowańiu chciał przekabać, do xąk Chur­
chilla i Edena, zostały teraz przez władze 
alianckie opublikowane. W listach tych 
Kibbentrop usiłuje udowodnić, że zawrze 
uważał Anglię jako swoją drugą ojczyznę.

Powiat Mili Miała do h im u
Londyn. Agencja Reutera donosi z Bu­

karesztu, że król Michał powrócił do sto­
licy celem odbycia konsultacji z komisją so-

Podkreśla on, że historyczne te akty oo-
winny stanowić przełom w dziejach ludz­
kość:. Narody Zjednoczone,, zdecydowane 
uchroń ć ludzkość przed wojną, postanów i *y 
stworzyć potrzebne Warunki dla zapewnie­
nia sprawiedliwości międzynarodowej, re­
spektowania zobowiązań prawa międzyna­
rodowego : wyeliminowania agresji 2 e 
wspóiżytia narodów.

Umowa o przystąpieniu Polski do orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych przyjęta 
została jednomyślnie wśród oklasków ca‘ej 
Izby,

Prezydent ob. Bierut wznosa okrzya: 
„Niech żyje Organizacja Naiodów Zjedno­
czonych". Zgromadzeni podchwytują teo 
okrzyk wśród burzy nowych oklasków.

Ratyfikacja umów^zawartycłi 
w Breton Wooó.s

Poseł prof. Leszczycki przedstawia z ko 
lei Izbie w imieniu łsomisjd Spraw Zagra­
nicznych projekt ustawy o ratyfikacji u- 
mów, zawartych w Breton Woods, a doty­
czących gospodarki finansowej świata. Zna­
czenie tych umów dla Polski jest wielce do­
niosłe. Przystępując do nich Polska wcho­
dzi, jako niezależny partner do gospodarki 
światowej. Jest to bardzo korzystne zarów­
no pod względem politycznym, jak i re 
wzgiędu na uzyskanie konkretnych możliwo­
ści gospodarczych. Dzięki tym umowom 
Polska będzie mogła uzyskać pożyczki da 
odbudowę kraju : wzmocnić podstawy swo­
jej waluty. Również ten projekt przyjęto 
jednomyślnie.

♦

Prezydent pódai do wiadomości Krajo­
wej Radzie Narodowej, że pomiędzy Pol*xą 
a ZSRR zawarta została w dniu 6 Up a ub. 
roku umowa o prawie zmiany obywatelstwa 
i że pomiędzy Polską a Czechosłowacją za­
warta zostaia w dniu 21 wTześn.a un. roKu 
umowa o przedmiocie repatriacji; umowy 
te zgodnie żart, 49 ust; 1 Konstytucji za­
stały ratyfikowane przez Prezydenta KRN 
i tekst tych umów zostanie ogłoszony w 
Dzienniku Ustaw RP.

ty do Niemiec, a poza tym nkzczyłi 
miasta i wsie i grabili majątek pań­
stwowy, kołchozy i dobro organizacji 
społecznych i obywateli radzieckich. 
Stein i Leader brali udział bezpo­
średni w masowych mordach popeł­
nianych na obywatelach radzieckich. 
Wojenny trybunał skazał Fryderyka 
Gustawa Bernharda, Adolfa Hamanna 
i Mariana Adolfa Lemlera na 
śmierci przez powieszenie. a Karola 
Teodora Steina na karę 20 lat cięż­
kich robót.

juszuiczą, która składa się z zastępcy komi­
sarza ludowego spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyńskiego, ambasadora amerykań­
skiego w Moskwie — Harrimana oraz am~- 
basadora brytyjskiego pnzy rządzie Zwązku 
Radzieckiego — Clark Kerra.

KRONIKA ZAGRANICZNA
— W myśl zarządzenia amerykańskie i 

głównej kwatery w Austrii, żołnierzom Jtne- 
rykańskim wolno się żenić z austrlaczkami.

— W brytyjskiej strefie okupacyjnej in 
temowanych iest w 8 obozach p,zeszło 
50 000 niemców- hitlerowców,

— Rząd holenderski wóraził zgodę oa- 
przyjęcie słusznych warunków, wysuniętych 
przez Indonezyjczyków. t

Ostatni procesu  sb ro d n ie rzy
Trzy wyroki śmierci przez powieszenie

w Briańskn
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Maszerujemy do Polski silnej i niepodległej, szczerze i głęboko demokratycznej
ExpQ&& Premiera Osóbki-Morawskiego na IX sesji K. R. N.
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Pomoc rodaków z zagranicy
Pomoc naszych rodaków z zagranicy 

miałaby dla rodzin wspieranych i d a ca­
łego kraju wielkie znaczenie. Każdy dolar, 
za który można by kupić zagrań cą żyw­
ność czy inne niezbędne przedmioty, czy 
maszyny — przyczyniłby się do zmniejsze­
nia trudności naszego kraju i do jego od­
budowy. A zasada: „dwa .azy daje, kto 
szybko daje", nigdy bardziej nie może mieć 
właściwszego, niż w tym wypadku zastoso­
wania.

Rząd dołoży wszelkich 9tarań, aby o- 
trzymujący przekazy w walucie obcej nie 
byli pokrzywdzeni. Dbecńie ten kurs usta­
lony został na 100 zł za jednego dolara.

Siła wojska — 
to j akoś ć  żołnierzy

Wychodząc ze względów zarówno na­
tury budżetowej, jak i również z założenia, 
że w okresie pokojowym najważnie szym 
zagadnieniem m. in. i obronności, jest bu­
dowanie siły gospodarczej i kulturalnej pań­
stwa, przystąpiliśmy do częściowej demo­
bilizacji naszej półmilionowej armii. Zdaje­
my sobie sprawę, że siła wojską, to nie tyl­
ko ilość żołnierzy, ale przede wszy tkim 
ich jakość, wysoki poz'om wyszkolenia, 
najnowocześnejsze uzbrojenie i obywatel­
skie wychowanie.

Nie pragniemy wcale naśladować sana­
cyjnego systemu obarczania budżetu pań­
stwowego nadmiernymi wydatkami na woj­
sko, któreby utrudniały nam odbudowę kra­
ju i unormowanie sytuacji finansowej. Przy 
warsztatach produkcyjnych, w kopalniach, 
hutach, fabrykach, na roli potrzeba nam 
dzielnych, zahartowanych służbą wojskową 
pracowników. Sanacja budowała armię 
kosztem osłabienia gospodarki narodowej, 
wojna dowiodła, że na tej drodze niczego 
dobrego nie osiągniemy. My zaś chcemy, 
by nasza armia czerpała swe siły z ogólne­
go rozwoju gospodarczego, z rozbudowy 
ciężkiego przemysłu, ze wzrostu oświaty, z 
ogólnej poprawy sytuacji materialnej spo­
łeczeństwa, z rosnącej świadomości 'poli­
tycznej najszerszych mas, I dlatego zdemo- 
bili owałiśmy ok, 50 prc. dotychczasowego 
stanu armii, a jeszcze zdemobilizujemy 
10 procent, diatego kierujemy zdemobilizo­
wanych do pracy na rozstrzygającym obec­
nie froncie gospodarczym.

Usprawnienie 
aparatu bezpieczeństwa

Zagadn enie bezpieczeństwa -w ostat­
nich czasach wygląda następująco: zmniej­
szyły się znacznie wypadki marud stw, 
specjaln e ostro zwalczane i tępone, po­
ważniej przedstawiało się zagadnienie band 
nacjonalistów ukraińsk.ch, przeciwstawiają­
cych się wymianie ludności między PoTską 
a ZSRR. Nie zaprzestały również działać 
bandy NSZ i zwykłych wykolejeńców wo­
jennych.

Wzmógł się również ’ndywidualnv ter­
ror, stosowany metodą prowokacji, usiłują­
cej poza tym winę za te mordy zrzucić na 
aparat bezpieczeństwa, by tym sposobem 
ukuć dla siebie kapitał poi'tyczny. Mamv 
dowody łączności band i terrorystów' z 
ludźmi Andersa.

W dziedzinie amnestii u zyniono bardzo 
wiele. Ponad 42 tysiącom ludzi, żyjącym 
nielegalnie w bandach leśnych i znajdują­
cym się w' aresztach, otwarto drogę do le­
galnego i normalnego życia. Prawie w ca­
łości uawniły się elementy byłej Armii 
Krajowej "i wiele z nich pracuje już z po­
żytkiem przy odbudowie kraju.

Również został usprawniony znaczn e nasz 
aparat bezpieczeństwa zarówno poJ wzglę­
dem fachowym jak i moralnym. Wystarczy 
w-pomnieć, że organy naszej Milicji Oby­
watelskiej wykrywa'ą już obecnie od 40—bO 
procent przestępstw, a w walkach z prze­
stępczość ą i z bandami poniosły w 1945 r. 
następujące ofiary: 1411 zabitych milician- 
tów, 1410 ranionych i 940 uprowadzonych 
przez bandy.

Z tym większą mocą musimy się prze­
ciwstawić wrogiej propagandzie reakcyjnej, 
us fującej zohydzić w oczach społeczeń­
stwa nasz ofiarny aparat bezpieczeństwa i 
całą winę za zło, które jest jeszcze w na­
szym kraju, zwalać na ten aparat. To też 
z wielką przyjemnością przeczytałem w 
„Polsce Ludowej’*, organie poznańskim Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, artykuł, ży­
czliwie zwracający uwagę na to zagadnie­
nie. Trzeba, aby cała prasa i opinia demo­
kratyczna wzięła w obronę nasz aparat bez­
pieczeństwa, służący interesom demokra­
cji i spokoju wewnętrznego. (Oklaski.)

Wiele jest ;e zcze do zrobienia w dzie­
dzin'e należytego ; sprawnego funkcjono­
wania naszej młodej administracji państw. — 
wiele też jeszcze niedomagań w zakre-. 
sie działania samorządu, opartego na struk­
turze Rad Narodowych. Nie da się jednak 
zaprzeczyć, że mimo wszelkich trudność’ 
w obu tych dziedz;nach widoczny jest

Poprawa w dziedzinie 
finansów samorządowych

Pomimo redakcji personelu admlnistra- 
cyjnego o 10 proc., godnie z zaleceniem 
Rady M nistrów, dobór i szkolenie kadr 
urzędn czych postępuje mo-że powoi', ale 
stale naprzód. Również następu c, choć je­
szcze bardzo powolna i niedostateczna, po­
prawa w dziedzin e opłakanych finansów 
samorządowych przez przyznane samorzą­
dom 10 prc. udziału'w podatku obrotowym, 
przydzielaniu w administrację domów po­
niemieckich i bezpańskich, ur achamianiu 
rentownyfch przeds ębiorstw własnych ;tp. 
Niektóre gminy zdobywają już na tej dro­
dze samowystarczalność finansową.

Rozpoczęliśmy akcję o podniesienie wy­
dajności pracy na kolejach przez zastoso­
wanie systemu premiowego i wzmożenia 
kontroli,* Da:e to nam dobre wyniki. Dz ęki
temu przełamu emy częściowo kry-ys w 
dostawach węg a oraz innych towarów. 
Dla tak ważnego zagadnienia transportu 
przywiązujemy wielką wagę. Pomaga nam v. 
tej akcji bardzo wydatnie ZZK.

Dużą rolę odegrała tu nowa ustawa 
uposażeniowa, podnosząca stopę życiową 
pracownika PKP i nowa pragmatyka służ­
bowa, znosząca wiele niesprawiedliwości 
z przed 1939 r.

R o zb u d o w a  f js n s p o r tu  w odnego

Prowadzimy też energiczne prace nad 
rozbudową transportu wodnego. Wydobyto 
z wody 56 statków z własnym napędem i z 
tego już uruchomiono 48 oraz wydobyto 72
ob;ekty bez własnego napędu, z których 
wyremontowano już 62 sztuki.

Taborem żeglugi na Wiśle i systemacie 
bydgoskim przewieź ono 105.370 pasażerów 
i 26.000 t towarów, wykonywu:ąc przy tym 
około li.500.000 t.km, a na Odrze przewie­
ziono około 16.000 ton, wykonywując oko­
ło 2.500.000 tono-km.

Oczyszczono drogi wodne z prze- sód 
żeglugi na długości do 2000 km, przytym: 
z nurtu rzek usunięto przęsła zniszczonych 
42 mostów na Wiśle. 12 mostów na Odrze 
i 11 mostów na systemacie bydgoskim. Do­
prowadzono do stanu używalność*' syste- 
mat bydgoski, remontując 16 śluz komo- 
rowych.

, Wyremontowano 16 stopni kanalizacyj- 
j nych na Odrze. Odbudowano w 30—50 pro- 
j centach mosty w Sandomierzu, Puławach, 
i Warszawie, Pleniewie, Łożyskach, w 100 

procentach w Elblągu i Ostrudze. Odbu­
dowano w 6 proc. Nogat. Wykończono za­
porę w Rożnowie. Przystąpiono do wykoń­
czenia zapory w Czechowie. Przeprowadza 
się stu da połączone w'erceniem pod za­
porą w Jazowsku. Wybudowano 4 przy­
czółki betonowe dla mostów stałych na ka­
nale Gopło—Warta.

W najbliższy® czasie żostaną zupełnie 
pokonane trudności w taborze samo­
chodowym, którego poważnie :sze ilości 
sprowadzamy z zagranicy. Pozostaną je­
szcze tylko trudności benzynowe.

Podjęliśmy za pośrednictwem komisji 
specjalnej i sądów doraźnych ostrą walkę 
z• szabrem i korupcją, tymi plag;mi .dzisiej­
szych czasów* i mamy niezłomną wolę wy­
rwać to zło z korzeniami z naszego życ.a 
publicznego, (Oklaski.)

Potępierie antysemityzmu
Ludność żydowska, która uratowała się 

po straszliwej masakrze, urządzonej na zie­
miach polskich przez hitlerowskich ludo­
żerców, korzyrtać będzie nada! z opieki 
państwa, które z całą bezwzględnoścą tę­
pić będzie jad antysemityzmu i huligańskie 
ekscesy antyżydowskie, które —- organizo­
wane przez nie egalnie działa*ące grupy re 
akcyno-faszysttwskie — zmierzają do dys­
kredytowania Po’ski w opinii demokratycz­
nej świata. (Oklaski.)

•
Stojąc na gruncie swobody em gracji 

bądź do Palestyny, z którą zacieśniamy na­
sze stosunki, bądź do innych krajów, i pra­
gnąc uregulowania tej emigracji, Rząd o- 
strzega przed nader szkodliwymi skutkami 
emigracji chaotycznej, nielegalnej.

Rząd popierać będzie wydatnie wysiłki, 
zmierzaiąće do produktywizacji i dokształ­
cania zawodowego zdolnej do j acy ludno­
ści żydowskiej, która wnosi swij wkład io 
bdbudowy kraju, szczególnie na ziem ach 
zachodnich.

Repatriacja
Repatriacja stanowi u nas wielkie i po­

ważne zagadnienie. Obejmu:e ona m:Pony 
ludzi ze wszystkich stron Europy. Dotych­
czas obejmowała masowo repatriantów z za 
Bugu, z Niemiec, Francji, Włoch, Szwecji i 
innych krajów. Nasilanie repatriacji stale 
się wzmaga. W najbliższym czasie spodzie­
wamy się poważniejszej repatriacji z głębi

zostali wysiedleni w 1939 r., iak również
ty-ch, którzy wywiezieni zostali w okresie 
ostatnich miesięcy zawieruchy wojennej.

Repatriacja ta przechodzi nie bez trud­
ności, zwłaszcza transportowych, pi ede 
wszystkim zaś dokonywana obecnie w okre­

sie zimy. Całe społeczeństwo winno przyjść 
z pomocą Rządowi w tej trudnej akcji. 
Zwłaszcza organizacje społec ne w nny po­
móc repatriantom w postaci zabezpieczenia 
im przejściowo schronienia mieszkalnego, 
ciepłej strawy itp.

Program poprawy bytu mas pracujących
W obecnym okresie, tak łatwym d za­

robku drogą spekulacji, najlepsze jest ma­
terialne położenie warstw pośrednich, a 
najgorsze mas pracowniczych i drobnego 
rolnictwa, inwalidów wojennych, emerytów, 
starców i sierót.

W pierwszym okresie organiazacyjnym 
nie mieliśmy warunków, aby poważnie zająć 
się poprawą położenia tych szerokich mas 
ludności, najgorzej sytuowanych. Nie zapo­
minamy jednak ani na chwilę, że jesteśmy 
Rządem, reprezentującym przede wszy tkim 
interesy tych szerokich mas ludności pra­
cującej na wsi i w mieście.

Program nasz w tej dziedzinie je t na­
stępujący:

1. Zwiększanie stałe w miarę możliwości 
budżetowych i poprawy sytuacji gospodar­
czej kraju, zarobków robotniczych i praco­
wniczych oraz emerytur i rent (o:kla~k!).

2. Troska o dostarczenie każdemu oby­
watelowi zdrowego i ludzkiego mieszkania 
przez popieranie społecznego i spółdzielcze­
go budownictwa mierzikaniowego.

3. Wprowadzenie ustawy o pełnym za­
bezpieczeniu na starość.

4. Powszechna rozbudowa żłóbków, 
przedszkoli, domów dziecięcych, domów 
wypoczynkowych dla robotników i pracow­
ników, dla starców i emerytów.

5. Podniesienie rtanu zdrowotnego i hi­
gieny w mieście, a zorganizowanie jej i t- 
powszechnienie na wsi.

6. Pomoc drobnym rolnikom przy odbu­
dowie domów i zabudowań gospodarskich 
przez dostarczenie przede wszystkim tanie­
go budulca, będącego w dyspozycji Pań­
stwa.

_ 7, Popieranie rozwoju spółdzielczości,
zwłaszcza na wsi.

Dążenie do stałego podniesienia stopy 
życiowej ludności pracującej i najgorzej 
sytuowanej — stawiamy sobie jako bojo­
we, sztandarowe zagadnienie.

Zagadnienie oświaty
Zagadnieniu oświaty musimy poświęcić 

jeszcze więcei niż dotychczas miejsca. Rów­
nież w większym stopniu musi być zrealizo­
wana zasada bezpłatności nauczania (oklas­
ki). Nie mogąc tego zrealizować w ramach 
normalnego naszego budżetu, myślimy o 
wprowadzeniu specjalnego podatku oświa­
towego, który by mógł także bardz ej rady­
kalnie poprawić byt nauczycieli (oklaski).

Zarówno szkolnictwo powszechne, iak 
znacznie rozbudowane szkolnictwo średnie, 
wielka potrzeba rozbudowania szkolnictwa 
zawodowego i szeroko rozbudowana sieć 
szkół akademickich — wymagają olbrzy­
mich sum, których bez zastosowani spec­
jalnego podatku oświatowego uzyskać by­
łoby trudno.

Dzięki odczuciu i zrozumieniu roK o-
światy przez nauczycieli i społeczeństwo, 
po niespełna roku pracy mamy na tym oi- 
cinku duże osiągnięcia. W szczególnoś ’ ma­
my duży postęp w pierwrzym po ustaniu 
wojny roku szkolnym. W czerwcu mieliśmy 
2.6 miliona uczniów w szkole powszechnej, 
dziś mamy 3,06 miliona. Przed wojną mieUś- 
my 150 tys. młodzieży w przedszkolach i 
dziecińcach, dziś mamy 250 tys. W szkol­

nictwie powszechnym na 3,6 miliona dzieci 
w wieku szkolnym mamy 3 miliony 57 tys. 
uczniów, co stanowi 85 proc. wykonania o- 
bowiązku szkolnego (przed wojną 90,4 
proc.). Mamy 21,5 tys. szkół czynnych i 3000 
szkół niewznowiońycji z powodu braku na­
uczycieli, których mieliśmy w czerwcu 49 
tys., obecnie 62 tysiące, a w styczniu mieć 
będziemy 68 tysięcy. Brak nam będz.e le­
szcze ponad 20 tys. nauczycielu Z powodu 
złych warunków odpłynęło z zawodu w cią­
gu pół roku ok. 5000 nauczyc‘eli.

W szkolnictwie zawodowym mamy 633 
szkoły zawodowe stopnia zasadniczego na 
931 przed wojną. Gorzej przedstawia się 
rozwói szkół dokształcających, bowiem wo­
bec 672 czynnych przed wojną mamy obec­
nie zaledwie 310.

W szkolnictwie średnim ogólnokształcą­
cym przekroczyliśmy stan przedwojenny, 
mamy bowiem 755 szkół z 222 tys.' uczniów 
i li tys. nauczycieli, w tym ok. 100 gimna­
zjów na wsi, wobec kilku przed wojną (o- 
klaski).

Szybko odbudowujemy szkolnictwo wyż­
sze. Mimo borykania się z brakiem sił nau­
kowych i urządzeń, czynnych jest 27 szkół 
wyższych akademick ch i nieakademickich 
z prawie 49 tys. studentów, W ramach sy­
stematycznej oświaty dorosłych mamy czyn­
nych 5,6 tysiąca kursów, 6,5 tys. klas szkół 
powszechnych i 288 klas gimnazjalnych dla 
dorosłych; razem uczęszcza 250 tys. mło­
dzieży i dorosłych na te kursy i szkoły. 
Ogółem w instytucjach prowadzonych przez 
Ministerstwo Oświaty mamy 3 miliony 700 
tys. dzieci i młodzieży i 90-tysięczną armię 
nauczycieli i profesorów.

Jakie nam przyświecają cele w p Ltyce 
kulturalno-oświatowej i co zamierzamy pod­
jąć w najbliższym czasie?!

1. Pragniemy pokryć kraj gęstą siecią 
przedszkoli, dziecińców, w szczególności na 
ziemiach odzyskanych i w związku z tym 
w naiblższym czasie wystąpimy z dekretem 
o zakładaniu i utrzymywaniu przedszkoli.

2. Pragniemy zrealizować całkowicie o- 
bowiązek szkolny, oraz zorganizować jedna­
kową szkołę dla wsi i miasta (oklaski).

3. Trzecią doniosłą sprawą jert problem 
powszechnego kształcenia zawodowego. W 
Polsce na 1,5 miliona dzieci w wieku 15—18 
lat zaledwie 15 proc.^kształci się w szkołach 
zawodowych * ogólno-kształcących, olbrzy­
mia reszta 85 proc. młodzieży wchodzi w 
życie bez dostatecznego przygotowania o- 
gólnego i zawodowego.

DLa 1 miliona 200 tys. młodzieży w wie­
ku 15—18 lat trzeba stworzyć 10 ty ięcy 
szkół powszechnych, średnich, zawodowych 
gdyż w tej chwili mamy ich zaledwie parę 
set.

4 Wreszcie czwarty problem, to bursy, 
stypendia i internaty. Duży liberalizm, jalsi 
istnie1 e w naszym życiu publicznym, roz­
zuchwala elementy reakcyjne. Ostatnio by­
liśmy świadkami różnych wybryków oraz 
prób wznowień a znanych nam z przed 
wojny paniczykowych burd akademickich.

Musimy być czujni wobec tych prób 
aktywizowania się elementów reakcyjnych. 
Przetniemy tę wichrzycielską działalność z 
całą mocą. (Huczne oklaski).

Przyszłe wybory muszą dać zwycięstwo demokracji
Do najważniejszych jednak probl mów, 

przed jak.my stoimy, należą niewątpliwie 
wybory parlamentarne.

W interesie Polski, jej niepodległości i 
przyszłości jest zwycięstwo w wyborach o- 
bozu demokratycznego (oklaski). Zwycię­
stwo bowiem reakcji mogłoby znowu stać 
się zgubą Poriki i grabarzem jej niepodle­
głości. Zwycięstwo zaś demokracji — to 
zwycięstwo bloku Rządu Jedności Narodo­
wej. To zwycięstwo pełne jest, moim zda­
niem, tylko wtedy możliwe, jeśli wszystkie 
partie demokratyczne pójdą do wyborów 
zwartym blokiem (oklask). W innym wy­
padku mogłoby ono być zwycięstwem pp- 
zomym.

Tworząc blok wyborczy wszystkich stron­
nictw demokratycznych:

1, Unikamy ostrej walk' wyborczej mię­
dzy stronnictwami bloku rządowego, jaka- 
by niewątpliwie mogła wyniknąć w przeciw­
nym wypadku.

2. Izolujemy reakcję, która obecnie pro­
wadzi manewry kokietowania niektórych 
stronnictw demokratycznych i siania nieuf­
ności, oraz wbijania klinów między stron­
nictwa bloku rządowego.

Rozumnym politykom powinno chodzić, 
moim zdaniem, nie tylko o trochę głosów 
zebranych może od przypadkowych i nie 
swoich wyborów, ile o rzeczy podstawowe. 
A tymi rzeczami podstawowymi dziś są:

Niepodległość — Suwerenność — Demo- 
kracra! (oklaski).

Moim zdaniem istnieją wszystkie szanse 
wspólnego bloku wyborczego, całego obnzu 
demokracji i osiągnięcia wyniku, g\faran- 
tnącego te trzy zasady, jeśi wszystkie 
stronnictwa będą się kierować dobrą wolą, 
realizmem politycznym i interesem narodu.

Nie wolno nam więcej eksperymentować 
politycznie. Eksperymenty Ispekulace poli­
tyczne już Polskę bardzo drogo kosztowały 
i dość jej upuściły krwi.

Jedynie słuszna i rozsądna droga po’skaf 
to nie szukanie nowych koncepcyj, lec- kro­
czenie tą twardą drogą, która z takim tru­
dem i takimi ofiarami została już wypraco­
wana i osiągnięta, to wypełnianie coraz lep­
szą treścią naszego społeczno-gospodarczego 
życia, to droga Krajowej Rady Narodowej 
i Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego (oklaski) — to droga Rządu Tymcza­
sowego i Rządu Jedności Narodowej (hucz­
ne oklaski).

Wierzę w to głęboko, że zdrowy rozsą­
dek i interes narodu zwycięży, że wszyscy 
uczciwi Polacy i gorący patrioci, że cały 
obóz demokratyczny pomaszerują tą jedy­
nie słuszną drogą do Polski silnej i nie­
podległe!, do Polski suwerennej i szczę­
śliwej, do Polski szczerze i gęboko de­
mokratycznej.

Expose Premiera przyjęła Izba burzą 
niemilknących oklasków.

t y
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Budżetowe posiedzenie
Miejskie; Rady Narodowej

Pod przewodnictwem prezesa Zarzyc­
kiego, odbyło się w ub. sobotę posiedzenie 
Miejskiej -Rady Narodowej.

Na wstępie przewodniczący wprowadził 
w 'urząd nowych radnych ob. ob. Jańczaka 
i Piotrowskiego, którzy weszli z ramienia 
Stronnictwa Pracy.

Komunikaty Prezyd um M. R. N.
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z 

VII pojedzenia Rady., przystąpiono da od­
czytania komiiimkatóv/ Prezydium M. R. N„
■a mianowicie:

1) Przyjęcie <k> wiadomości listy kandy­
datów jako. ławników do Sądów Doraź­
nych. (Odnośny wykaz osób zamieścimy w 
następnym numerze).

2) Wedle zalecenia Woj. Rady Narodo- ' 
wej, w najbliższym czasie, zawieszoną zo- i

sianie przed Ratuszem skrzynka zażaleń. 
Do skrzynki tej wszyscy obywatele będą 
mieli prawo wrzucać listy, które następnie 
rozpatrywane będą przez Prezydium M. R 
N. względnie przewodniczących poszczegól­
nych .komisyj.

3) Zatwierdzenie uchwały dotyczącej . a-
ciągnięcia pożyczki w wysokości pół milio­
na złotych, na zasilenie funduszów obroto­
wych Zakładów M-iejs/krich.

Z kolei prezydent miasta złożył sprawo­
zdanie z działalności Zarządu •Miejskiego. 
(Odnośne sprawozdanie zamieścimy w naj­
bliższym numerze) -

N aj ważniejszym punktem porządku
! obrad było uchwalenie budżetu miasta na 
i rok 1945/46. Referentem w tej sprawie 

był radny tow. Sta akowski.
PreDimmarz budżetowy przedstawia się 

następująco:

Dyscyplinarną. Wniosek radnego Kalinow­
skiego został jednogłośnie przyjęty.

Wnioski
Radny S tank owaki, jako przewodniczący 

Komisji Finansowo-Budżetowej składa na 
piśmie następujące wnioski:

1. tjstalenie przez Zarząd Miejski planu 
etatów pracowników na* poszczególne wy­
działy;

2. opracowanie budżetu m. Grudziądza 
na rok 1945/46 z uwzględnieniem zgłoszo­
nych poprawek, do dn a 10. 1. 1946 i przed­
łożenia go Prezydium Rady;

3. wezwanie Zarządu Miejskiego do 
przedkładania MRN kwartalnych sprawo­
zdań z wykazem remanentu składnicy ma­
teriałów m. Grudziądza;

4. wezwanie Zarządu Miejskiego do 
przed!ożeń'a MRN sprawozdań gospodar­
czych majątków miejskich;

Działalność UNRRA 
w Polsce

Nowy Jork. — W przeglądzie 
działalności UNRRA w Europie „New 
York Times" poświęca dłuższy ustęp 
pomocy UNRRA dla Polski. Zdaniem 
londyńskiego korespondenta tego pis­
ma w ostatnich czasach do Polski 
przybyły znaczniejsze zapasy żywno­
ści, środków leczniczych, odzieży i 
narzędzi rolniczych. Centrala UNRRA 
podkreśla, że pomiędzy tą instytucją 
i polskim rządem ułożyła się dosko­
nała współpraca. — Reprezentant 
UNRRA wyraził nadzieję, że pomoc 
okazywana Polsce,odbije się bardzo 
pozytywnie na odbudowie zniszczone­
go gospodarstwa kraju. Od końca 
lipca do końca października dostawy 
UNRRA wynosiły 210.000 t. Na gru­
dzień przewidziano 77.000 ton żyw­
ności i środków leczniczych, a ponad 
to większą ilość samochodów ciężaro­
wych i lokomotyw, (w)Preliminarz budżetowy

a) budżetu administracyjnego:
w wydatkach i dochodach zwyczajnych 
„  ̂ „ „ nadzwyczajnych

b) budżetu Szpitala Miejskiego:
w wydatkach i dochodach zwyczajnych 
„ • „ „ nadzwyczajnych

c) budżetu Zakładów Opiekuńczych:
w wydatkach i dochodach zwyczajnych *

d) budżetu Przedsiębiorstw Miejskich:
wr wydatkach i dochodach zwyczajnych 
„ ., „ nadzwyczajnych

Razem:

zł. 16.392.002,— 
„ 32.079.710 —

2.621.423 — 
„ 1.610.000 —

„ 2.57.780 —

„ 14.253.913 — 
„ 10.195.000,— 
zl. 77.409.828 —

Poprawki komisji budżetowej
Komisza budżetowa wno<si obniżyć 

bu/dżet w dziaile I do XII o kwotę 1.830.000 
złotych. 8

Podnieść natomiast w dziale VI. o 100.000 
zł., w dziale VIII § 67 tyt. subwencji na 
T. U. R. 8.000, na Związek Walki $vllodvch 
8.000 zł., na Inwalidów Wojennych 5.000 zł., 
aa P. C. K. 5.000 zł., na Harcerstwo 5.000 
złotych; oraz w dziale VIII § 76 o 20.00C,, 
razem — 151.000 zł

W sumie więc, wnosi o obniżanie budże­
tu o kwotę 1.679.000 zŁotycb.

Krytyka. — Brak koordynacji 
i współpracy

■Przed otwarciem dyskusji w związku z 
budżetem, przewodniczący stwierdza, że je­
żeli budżet w niektórych pozycjach jest 
nierealny, to dlatego, że opierał się na 
subwencjach. Niestety preliminowane 'do­
chody nie wpłynęły, albowiem nie wszyst­
kie przyrzeczone subwencje wpłynęły do 
kasy Zarządu Miejskiego. Jedynie opłaty 
•administracyjna, zostały wedle pref-imina- 
Tza zrealizowane.

Równocześnie przewodniczący zwraca 
•uwagę na niedociągnięcia niektórych Wy­
działów Zarządu 'Miejskiego. Brak koordy­
nacji i współpracy pomiędzy, poszczególny­
mi wydziałami, co w konsekwencji wpływa 
ujemni© na tok urzędowania całego Zarzą­
du Miejskiego d wyniki gospodarcze.

Były naprzykład wypadki — mówi prze­
wodniczący — że radna przychodząc do 
Szpitala Miejskiego, zapytają m. in. skąd 
dyrekcja zakupuje żwir, czy słomę ć na to 
otrzymują odpowiedź: na wolnym rynku! 
— A czy otrzymujecie coś z majątków miej­
skich? Ńie wiemy!

Inny wypadek.
Wydział budowlany posiada w maga­

zynie łopaty. Tymczasem drugi wydział 
łopaty kupuje na wolnym handlu.

" jednym -słowem brak remanentu i jeden 
wydział nće wie. co produkuje drugi., drugi 
zaś, co konsumuje pierwszy.

Niejednokrotnie nie można otrzymać 
konkretnej odpowiedzi, co z daną sprawą 
się stało.

To samo w innym "wydziale. Dla przy­
kładu klasyczny wypadek.

Związek Inwalidów Wojennych w Gru­
dziądzu zwrócił się do miasta o udzielenia 
mu koncesji na utworzenia placówki „Stró­
żów nocnych”. Rada Narodowa wniosek 
inwalidów poparła. Tymczasem wydział 
prawny Magistratu odpowiada wręcz, że: 
„uchwała Rady Narodowej w sprawie kon­
cesji i zarejestrowania danego towarzystwa 
jest aieakbualna, albowiem w międzyczasie 
zawiązało się na tut. terenie tow. „Pogoń” 
z Bydgoszczy.

Towarxvstrwo ‘„Pogoń” jest instytucją 
prywatną braci Kowalskich. Związek in­
walidów natomiast instytucją społeczną, a 
jego członkowie w wielu wypadkach zmu­
szeni są korzystać z zapomóg 2!arządu Miej­
skiego. Zatym w 'interesie miasta winno 
być, ażeby organizację tę poprzeć i unie­
możliwić wywożenia pieniędzy do innego 
miasta. Ci, którzy aa ołtarzu Ojczyzny 
złożyli największą ofiarę, bo krew swoją 
serdeczną, powinni być przede wszystkim 
uwzględnieni.

Niedociągnięcia naczelników wydziałów 
polegają również na tym, ie nie wszyscy oni 
informują Prezydium Rady o swych* pra­
cach

Ustawodawca, który powoła! Rady Na­
rodowe, nadał tym Radom bardzo rozlegle 
kompetencje. Różnica pomiędzy dawną Ra­
dą Miejską (do roku 1939), a obecną "tadą 
Narodową, jest duża.

Poszczególni naczelnicy wydziałów win­
ni głębiej wniknąć w intencję ducha dane: 
ustawv i ściśle ią przestrzegać.

W końcu, prezes Zarzycki, w im envu 
Prezydium t̂tawia wniosek o prryjęcie bud­
żetu, wedle poczynionych poprawek przez 
komisję budżetową, motywując wniosek, 
że do końca roku budżetowego pozostaje 
zaledwie 3-miesięczny okres czasu. Zazna­
cza jednak, że budżet na rok 1946/47 musi 
być sporządzony w styczniu, tak, by radu: 
mieli dość czasu na szczegółowe zapoznanie 
się z nim.

Dyskusja
W dyskusji nad budżetem zabierali gios 

radni: Haiec, Stankowski, Kalinowski i 
Leśko.

Wiceprezes Rady, Kalinowski, podzleia 
całkowicie wywody przewodniczącego, do­
tyczące skoordynowania prac pomiędzy po­
szczególnymi wydziałami. Stawna wniosek 
do wezwania Zarządu Miejskiego o utwo­
rzenie samodzielnego Referatu Kontroli, ̂  a 
dla usprawnienia prac poszczególnych furkn.- 
cionariuszów' miejskich powołać Komisję

ALFONS A. OLKŁEWICZ.

Moje wrażenia z Norwegii
F e l i e t o n .

Na dźwięk słowa „Norwegia", przy­
pomina mi się odrazu cała „symfo­
nia rybia", że tak powiem. Bo pierw­
sze to było wrażenie, jakie odniosłem 
po przybyciu moim z Aarhus do 
Oslo. Ryba, ryba, ryba i jeszcze raz 
ryba w przeróżnych wariacjach, bo: 
świeża, smażona, suszona, wędzona, 
marynowana, w pastach, w konser­
wach itd. itd. Dowodem czego, spoj­
rzeć na spis potraw w restauracjach, 
lub na wystawy okienne, gdzie ryba 
prezentuje się jako podstawowa po­
trawa Norwegów. Przechodzę ulicą. 
Widzę człowieka z białym wózkiem, 
stojącego w bramie domu. Akurat 
zdejmuje mosiężną pokrywę z ko­
ciołka, z głębi bucha para, wydobywa 
'z wnętrza kilka jasnobronzowych pa­
rówek i podaje je na talerzyku go­
ściowi. Sjprzedaż ciepłych kiełbasek 
na ulicach stolicy Norwegii w czasie 
wojny, to coś niebywałego. Mam za­
miar kupić kilka, ale mi towarzysz 
mówi, że i one są napewo z ryby, 
czym odrazu osaczył mnie na miej­
scu. A tak mi już ślinka zbiegła do 
ust na myśl o smacznych, ciepłych 
kiełbaskach, które.lada chwila z ape­
tytem zjem.

Nie będę tu dużo opisywał miasta, 
bo jak to każde miasto', w tym wypad­
ku stolica państwa, przedstawia się 
zagranicznemu gościowi jako kom~

5. spowodowanie Zarządu Miejskiego do 
uregulowania zaległych składek na rzecz 
Ubezpieczalni Społecznej, wynoszących 
kwotę około miliona złotych, i

6. przeniesienie kliniki ginekologiczno- 
położniczej z gmachu _ Ubezpieczalni do 
Szpitala Miejskiego.

Po zamknięciu dyskusji, budżet na rok 
1945/46 z proponowanymi zmianami więk­
szością głosów został uchwalony.

Wnioski radnego Stankowskiego, potrak­
towała Rada częściowo jako dezyderaty, 
częściowo zaś przyjęła.

Sprawozdanie Naczelnika 
Wydziału Aprowizacji

W końcu złożył sprawozdanie naczelnik 
wydziału aprowizacji. Ze sprawozdania tego 
dowiedz.eliśmy się, że sprawa zaopatrzeaia 
miasta w mąkę została pomyślnie rozwią­
zana i to na skutek nawiązania kontaktu z 
młynem w Lubiczu. Gorzej natomiast przed- 

! stawia się sprawa z olejem i mlekiem. Cu- 
j kier przychodzi z opóźnieniem. Za paździer­

nik otrzymano cukier w końcu listopada, za 
listopad zaś i grudzień otrzymamy cukier w 
pierwsizej połowie stycznia. Cukier otrzy­
mają wszystkie kategorie.

Sprawa 'opału nastręcza duże trudności. 
Lasy Pańsiw'ow'e, na skutek starań Wydzia­
łu Aprowizacji przyznały dla Grudziądza 
drzewo opałowe. Niestety, drzewo to jest 
aż w lasach golubsk ch (powiat Wąbrzeźno), 
to też przedsięwzięto starania o zmianę de­
cyzji i przyznanie drzewa z lasów nadleś­
nictwa Jamy.

•*
Wniosek przewodniczącego komisji o- 

ś wiato wej, o przyznanie nauczycielstwu 50'L 
zniżki na prąd elektryczny, został po dłuż- 

1 szej dyskusji odrzucony, przyznano nato­
miast 50'"! zniżkę za zuży ć i e gazu.

Na tym posiedzenie Rady, trwające z gó- 
! rą sześć godzin, zakończono. Przeworłniczą- 
! cy zamykając posiedzenie, złożył Radnym 
j życzenia Dosiego Roku. T-a-d.

Bydło i konie z UNRRA
W ramach pomocy UNRRA dla Polski 

mamy otrzymać znaczną ilość bydła ti ko­
ni. Jako pierwszą turę przewiduje się: 
150.000 sztuk bydła zarodowego i 100.000 
sztuk koni, które zasilą pogłowie w znisz­
czonych wojną gospodarstwach rolnych.' 
Obecnie nadeszły do Gdańska 3 okręty 
bydła i koni, przeznaczanych do rozpro­
wadzenia wśród rolników województwa po­
morskiego i warszawskiego.

Wyładunku dokonywajc Rolnicza Cen­
trala Mięsna, która jest zrzesezniem spół­
dzielni;, zajmujących się zakupem i zbytem 
zwierząt.

Odbudowa Pomorza
Wskutek działań wojennych w wo­

jewództwie pomorskim zostało znisz­
czonych ogółem 24.412 budynków 
wiejskich mieszkalnych i gospodar­
czych, 10.608 budynków w miastach, 

’ 1.001 zakładów przem.oraz 1488 gma 
chów’ państwowych i samorządo­
wych. Mimo ogromnego zniszczenia 
odbudowano w niektórych katego­
riach budynków aż do 80%.

Ś w ia to w a  k o n fe r e n c ja  g o s p o d a rc z a  •

Waszyngton,  3. 1. Dla przygotowa­
nia światowej konferencji gospodarczej, 
która odbyć pię ma na wiosnę w Stanach 
Zjednoczonych, amerykańskie ministerstwo 
spraw (zagranicznych wystosowało do 15 
narodów (zaproszenie celem wydelegowania 
do Waszyngtonu rzeczoznawców' gospodar­
czych

Tr
pieks kamienia uformowanego w do­
my i kamienice. Wspaniałe ulice, no­
woczesne, długie wagony tramwajo­
we, gwar i ruch uliczny itd. itd. ' Są 
i kina i teatry, kabarety itp,, jak to w 
każdym wielkim mieście. Nie o to 
mi chodzi, aby to opisywać. Chodzi 
mi li tylko o opis podróży mej z Da­
nii do Norwegii, o odniesione wraże­
nia z kraju Edwarda Griega i Henry­
ka Ibsena, w czasie mego pobytu od 
maja 1944 do listopada 1945 r. Jeśli 
ktoś zapyta: Dobrze, a rezydencję 
królewską pan widział? Odpowiem 
mu: Nie. Gdyż pobyt mój w O&lo 
trwał tylko dwa dni i jechałem dalej 
na północ. Zresztą, rodzina królew­
ska przebywała w tym czasie, w okre­
sie wojny, w Anglii,

Otóż 24-godzinna podróż morska 
okrętem z miasta portowego Aarhus 
w Danii przez słynny z wojny świato- 

\ wej w r. 1914 Skagerak do Oslo, daje 
wiele, widie wrażeń twórczych litera­
towi. Zwyczajny zaś człowiek wiele 
rzeczy nie widzi, nie zważa na nie, ich 
nie spostrzega. Gdyż literat obser­
wuje to inaczej, niż zwykły śmiertel­
nik i jego dusza jest radiową stacją 
odbiorczą, bardzo czułą na fale pięk­
na, które stacja radiowa z anten 
przyrody śle wokoło. Zawsze mówi­
łem, że okręt jest to pływający punkt 
między Od. a Do, między Tu a Tam. 
Kraj dolin, soczysto zielonych łąk, 
pastwisk, żegnałem myślą * i spojrze­
niem stojąc na pokładzie okrętu wy­
pływającego z portu Aarhus, z Aar- 

i bus, tegoż ślicznego naprawdę na pod- 
i stawach poczucia piękna zbudowane­

go w stylu amerykańskim współczes­
nego w każdym calu miasta, pełnego 
sześcianów i graniastosłupów kamie­
nic i domów, domów o mnóstwie dń- 
żych okien (kult dziennego światła 
ma przeniknąć do mieszkania każde­
go człowieka), więc stojąc na pokła­
dzie okrętu, wypływającego powoli, 
majestatycznie z portu Aarhus, my­
ślałem wciąż o tym, ie szczęściem 
człowieka jest posiadanie własnego 
właśnie takiego domku, cacka archi­
tektury o wielkich, leżących prosto­
kątach okien z ogrodem pełnym so­
czystej zieleni i kwiatów i sztucznie 
malowniczo ułożonych głazów, oto­
czonego ślicznym parkanem obrosłym 
bluszczem luib inną pnącą rośliną.

Zajęty byłem tak tą myślą, że do­
piero ostre, piskliwe krzyki mew, 
towarzyszący cli okrętowi,' wyrwały 
mnie z tych rozmyślań. Stałem na tyl­
nym pokładzie, patrząc w pianę wod­
ną, wytworzoną szybkimi obrotami 
śruby okrętowej. Zapatrzyłem się w 
tę białą, jak mleko pianę wodną i siłą 
przyzwyczajenia twórcze jąłem robić 
porównanie piany białej do niezmier­
nie długiego welonu ślubnego panny 
młodej, welonu, na jasnozielonym 
podbiciu.

Port ze swymi okrętami, statkami, 
kutrami i łodziami zanikał w dali. 
Przed nami, za nami i z obu stron wo­
da, nad nami szare niebo.

Ciemnozielona, jak tegoż koloru 
tusz, toń morza, do której rzucałem 
myśli mych diamenty i z której do­
bywałem je.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W trosce o poziom
Z nowym rokiem stajemy *w obliczu no-

— M. K. 0. S. podaje do wiado­
mości, że z powodu inspekcji z W. K. 
O. S„ rozdawnictwo odzieży z darów 
UNRRA, ■w sobotę, dnia 5 bm, nie od­
będzie się. Dalsze przydziały odby­
wać się będą od poniedziałku. 7 bm.

— Wydział Przemysłowy Starostwa Po­
wiatowego w Grudziądzu, zawiadamia, że 
biura tego Wydziału przeniesione zostały z 
ulicy Sobieskiego do gmachu Starostwa, 
pokój nr, 15.

Godz ny urzędowania od 8—15, w soboty 
zaś od 8—14. Kierownictwo Wydziału po­
wierzone zostało ref. obyw. A. Rezmerowi.

— Zebranie Tow. Sportu Wędkarskiego
w Grudziądzu odbędzie się w niedzielę, 
dnia 6 bm. u ob. Zalewskiego przy ul. 
Pańskiej, o godz. 16. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

— Z Teatru Polskiego! Apeluję do wszy­
stkich muzyków-amatorów, którzy by chcie­
li grać w amatorskiej orkiestrze Teatru 
Polskiego, o łaskawe przybycie w celach 
organizacyjnych dó Teatru Polskiego jTi- 
vol.) w dniach 4. 5. 7. i 8. bm, od godz. 18 
do 19.

— Herbatka z tańcami. Dyrekcja i Kolo 
Opieki Rodzi Gimnarium im. Jana III So­
bieskiego w Grudziądzu urządza w sobotę, 
5 stycznia br.. od godz. 18 w salach G mna- 
zjuni Herbatkę z tańcami. Dochód na od­
budowę Gimnazjum. Wstęp: dobrowolne 
datki. Garderoba 2 zł. Strój dowolny. Bu­
fet loteria amerykańska, atrakcje,

ŁAŃCUCH PRASOWY
NA „CARITAS"

Miast życzeń Noworocznych składa ob. 
Zoiia Pokerowa, sklep mięsa i wędlin. To­
ruńska 29, 250 zł.

NA KOŚCIÓŁ W TAR PNIE.
Wezwana ob. Halina Jasihskka wpłaca 

100 zł i wzywa ob. Stefanię i Kazimierę 
CzecholińsJde, ul. P-lsudskiego.

A może szczęście eśmiedtaie się 
dla mieszkańca Grudziądza!

Któż nie chciałby zostać milionerem? 
Odpowiedź krótka: I ty! i on! jał jednym

rosłych.
Fakt, że nasza młodzież garnie się do 

nauki w obecnych materialnie tak ciężkich 
warunkach.' wywołuje wśród społeczeństwa 
uczucie głębokiej otuchy.

Zapał ten dowodzi bowiem między in­
nymi również wielkiej żywotności naszego 
narodu, wiary w siebie, w jaśniejsze, lepsze 
jutra
• Przeszła po nas wojna ;..

O słowo straszliwe, łączące w sobie ty­
le nowych pojęć, o wyrafinowaniu, okru­
cieństwie, beet.alstwie ... człowieka! Milio­
ny wartościowych jednostek wyniszczył 
wróg, kat, zbir. Na każdym nieomal kroku 
odczuwamy brak łych drogich, ziemi przed­
wcześnie zwróconych rąk.

Nie zmogła .przecież wojna narodu. Mło­
da ożywcza krew pulsuje dalej w jego ży­
łach, ona też j*st podstawą jego wielkich 
nadziei.

Rozumiemy przeto, że państwo stwarza­
jąc możliwości szybkiego wykształcenia po­
trzebnych kadr. nic powinno ponosić ryzy­
ka, jakim jest możliwość obniżenia poziomu 
przez stwarzanie t. zw. papierkowej inieii- 
gencji.

To ryzyko jednał: istnieje.
Istnieje bowiem w naszym charakterze 

przysłowiowy, słomiany zapal, który zrazu 
rozpłomienia się, a niepodsycany konkret­
niejszymi bodźcami, maleje i wnet gaśnie.

Podobnie w podejściu do nauki.
Przeszkody, tej czy innej natury, i po 

zapale, Idzie się obraną drogą cza-em z 
przyzwyczajenia, raczej przechodząc nad 
tym do, porządku dziennego. Traktując na- 
usę po łebkach, byle zbyć ...

A rezultaty? Widoczne nawet nie tyle 
na świadectwie, ile potym w życiu.

A dlaczego tak jest? Bądźmy szczerzy. 
Sądzę, że pokutuje w nas spora doza próż­
ności.

Gimnazjum bywa bowiem przedm'otem 
ambicyj, jaka szkoda, że głównie rodzi­
cielskich. V

Pod ich -wpływem obiecujący potomek 
czcigodnego rodu — późniejszy delikwent 
szkolny z rozkoszą zaciąga się mgłą oszała­
miających obrazów. Jest w nich mnóstwo 
zaszczytów, głębokiego czapkowania, po­
włóczystych spojrzeń i innych luksusowych 
cudów nęcącej kariery, ,

Jak wielka różowa niewiadoma śni się 
ów sen o przyszłości więcej przeczuwany, 
niż skonkretyzowany.

Tymczasem... jakże inaczej wygląda 
nasza twarda rzeczywistość, w której przy­
chodzi się zakasać rękawy i tyrać jak wół 
roboczy od rana do nocy, jeżeli się chce 
być człowiekiem rzetelnym i wartościowym.

A przecież tylko na tego pokroju jed­
nostkach: rzetelnych, wartościowych, dla 
których radością jest pcczucie dobrze speł­
nionego obowiązku, możemy ze spokojem 
i namaszczeniem budov/ać przyszłość od­
radzającej się z powojennych zgliszcz Pol­
ski.

Dlatego też — przenosząc te myśli na 
teren szkoły — mniej ważne są motywy 
płynące z ambicyj rodzicielskich, a bezwar- 
tośc:ową zgoła jest próżność ucznia, pcha­
jąca go przez średnią uczelnię.

Cenną natomiast jest zdrowa ambicja 
młodzieży, dążącej do osiągnięcia jak naj­
lepszych rezultatów w nauce dla własnego 
i wspólnego jutra i nieodłączne od tego c-, 
chocze pokonywanie przeszkód wyrastają­
cych na drodze do wytkniętego celu.

Takie stanowisko wyraża bowiem pełnię 
zrozumienia, że państwo nasze nie powinno 

t i nie może wogóle ryzyk ować, wyraża zro- 
zumien.e, że w grę wchodzi jedyire moment 
wzajemnego zaufania.

Tymbardziej, że dziś więcej, nil kiedy­
kolwiek zdajemy sobie t.prawę, jak bardzo 
nam jest, potrzebny człowiek przygotowany 
rzetelnie zarówno do służby społecznej, jak 
państwowej — właśe'v.". człowiek na wła­
ściwym miejscu. M. K.

►W i t a jc ie  w c z o r a js i  t u ła c z e ,  a  d z i s i e j s i  w s p ó łg o s p o d a rz e  k r a ju *

Tymi słowy powitał Rząd Rzeczypospo­
litej nas powracających z aiugiej i c.ęikiej 
tiuaczk’ obozowej. Dumni byuśmy z takie­
go powitań a, bo nie przyjęto nas jak jei- 
nosiKi wy zerpane, do cięzk.ej współpracy 
nad odbudową Kraju się menadające, lecz 
jako pemowartościowycń obywatel., mają­
cych korzystać me tyiKo z wtzeikich do- 
brod ejstw, ale i przejmu ących wspóiodoo- 
wiedzialność za losy- odrodzonej Ojczyzny.'

Potwierdzały się przez to glosy R ąiu 
Jednoścj .Narodowej, który przez usta 
swy h ministrów nawoływał nas do powro­
tu do kraju, gdyż Ojczyzna wysiłku nasze-

siowem każdy z nas. — Tylko w jaki po- go potrżeouje, aby dźwignąć s.ę znów z
gruzów. Pokonaliśmy wszelakiego r dzaju 
trudności, aby jaKnajprędzej stać się pozy-

sób — nieprawda?
Otóż nadarza się okazja. — Mianowicie, 

Loteria Państwowa w nowiła swoją dzia­
łalność. Rozpisane zostało ciągnienie, któ­
rego główna wygrana wynosi: 

i .000.000 złotych.
Ciągnienie I klasy odbędzie się już w 

połowie stycznia.
Losy nabyć można w kolekturze PCK w 

Grudziądzu, przy ulicy Starej 24.
Cena losów: *4 — 50 zł, ■% — 100 zł i 

c-ały los — 200 zł.
Losów nie wiele już pozostało. Spies - 

cle się, bo możecie później żałować, że na­
darzającą się okazję zbagatelizowaliście.

Ze sportu

UWAGA MŁODZI PIŁKARZE
Kurs piłkarski. Następna lekcja odbędzie 

się w niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 11-tej w 
szkole przy ulicy Brackiej. Na kurs przyj­
mie sję jeszcze kilku chętnych młodych 
zwolenników piłki nożnej. Obowiązkowy 
strój i obuwie gimnastyczne.

Słoi dli gospodarzy lalsrolsyu 
w SffiadczeniacH netzowycb

W związku z rozporządzeniem P ezesa 
Rady Ministrów w sprawie częściowego 
zwolnienia gospodarstw rolnych o po­
wierzchni gruntów do 2 . ba z obowiązku 

- świadczeń rzeczowych w zakresie zbóż, • 
siana i słomy — Minister Aprowizacji i 
Handlu wydał ostatnio zarządzenie, zaleca­
jące wypłacanie za z't miopłody, dostar *one 
ponad normy przewidziane w wyże<j wymie­
nionym rozporządzeniu, równowartość w 
gotówce.

Stosownie do tego zarządzenia powiato­
we spółdz elnie rolniczo-handlowe będą wy­
płacać za nadwyżki dostaw obowiązujących 
należności wg cen następujących: za 1 q 
zboża (żytoj pszenica, jęczmień i owies), 
gryki, prosa’— 500 zł, za 1 q pasz obięto- 
ściowych siana i słomy — 150 zł. Wykazy 
gospodarstw objętych powyższym zarządze­
niem winny być przedstawione Mnisterstwu 
Aprowizacj’ i Handlu przez odpowiednie u- j 
rzędy do dnia 1 lutego 1946 r. Po otrzyma- ) 
niu tych wykazów Ministerstwo przekaże 
odpowiednie kredyty Związkowi Gosp. Sn. 
RP „Społem" • dla wypłaty upoważnionym 
rolnikom.

śrubującym w ten sposób ceny za artykuły 
pierwszej potrzeby, wypowiadamy bez­
względną walkę! Elementy te uważamy 
jako najwięcej winne za chwilowe ciężkie 
warunki, jak.e s ę w kraju wytworzyły. Do 
walki z nimi, stawiamy się władzom naszym 
do dyspozycji. %

Wogóle chcemy być w kraju obywate - - 
lami pożytecznymi, szerzącymi zadowolenie 
i pogodę ducha, aż doprowadzimy Ojczyznę 
znów do rozkw tu i słoneczne promyki ra­
dości zajrzą do najbiedniejszej chaty i to 
nie przez rozbity dach lub ścianę, ecz 
przez prawdziwie oszklone okno. S-a.

|  Z Ż Y C I A  P A R T I I  |  

W ieczorek dyskusy jny
Wieczorki dyskusyjne, urządzane stara­

niem Polskiej Partii Socjalistycznej, cieszą 
się coraz większą frekwencją i zaintereso­
waniem, jak niemniej poważnie przyczyniają 
się do pogłębiania myśli i oświaty wśród 
członków.

Następny wieczorek dyskusyjny odbę­
dzie się w sobotę, dnie 5 stycznia br* o go­
dzinie 17 w lokalu PPS przy uL Fortecznej 
z zapowiedzianym tematem tow. Szulca p*- 
„Historia Polskiej Partii Socjalistycznej".

Posiedzenie Kom ileiu PPS.
Następne kolejne posiedzenie Komitetu 

PPS odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. <a 
godz. 17 w lokalu Sekretariatu przy uL For- 
i ocznej.

♦
— ZABAWA KARNAWAŁOWĄ W OM 

TUR-ze dnia 5. 1. 46 r. w salach OM TUKu 
przy ul. Wybickiego 38/40. Początek o godz. 
19-tej do rana. Wstęp 20 zi.

flOCDśd gwiazdkowi „ C a M a r p a M P .
Parafia Najśw. Maili Panny jest jedną z 

najwięcej dotkniętych dzielnic naszego 
miasta, wskutek dziaiaó wojennych.

W pośród wielkich trudności zorganizo­
wano w październiku r. îb. w tej pai,f;
,,Caritas", w nadziei, że wspólnymi salami 
postawimy tę organizację na odpowiednim 
poziomie. N.e zostaliśmy zawiedzeni. Za­
częły wpływać, ofiary pieniężne i w natu- 
raiiach.

W okresie gwiazdkowym członkinie „Ca­
ritasu doiOżyiy wiele starań, by zorganizo­
wać gwiazdkę dia b' ćnych. Przeznaczono 
na to dzień 27 grudnia 1945.

W -alce parafialnej, przy lic nym u* 
dńale biednych i czioaków „Caritasu" roz­
poczęto obchód gwiazdkowy odśpiewaniem 
kolęd. Dwoje dz.eci z przedszkola zadekla­
mowało przy choince wiersze okoLcznośc.o. 
we, zaś ks. dyr, SzczuriŁowski przemówił 
w serdecznych siowach do zebranych. Na­
stępnie drieul się z wszystkimi tradycyjnym 
opiatkiem. Odśpiewano jeszcze kuka koięa. 
poczym rozdano przygotowane dary,

Paczki, oprócz słodyczy, zawierały', mą­
kę, kaszę, grocb itp. Na twarzach obecnych 
zauważyć można było nie tylko zadów le­
nie, ale i rozrzewnienie. Miłe wrażenie, wy­
niesione z tej uroczystości, jest dia nas no­
wym bodźcem do dalszej intensywnej pra­
cy na polu charytatywnym. — A pracy tej 
jest wiele, boć w mieście naszym mamy d i* 
żo b.edoty, której trzeba przyjść z pomocą,

Z Pomorza i

tecznymi dla swoich i tUa kraju. Cńoć wie­
dzieliśmy, że po tak straszuwej zawierusze 
wojennej, j>aka na terenach naszego kraju 
miaia m.ejsce, ciężkie oędzie życie, byliś­
my jednak pewm, że „oęurie dia wszyst­
kich dość etnebh". Nie przypuszczaliśmy »e- 
dnak, że kraj aż tak oęaz.e ogołocony z 
przedmiotów pierwszej potrzeby i żywno­
ści wszelakiej. Mimo to szczęsnwi jesteśmy, 
ze udało nam się przetrwać i szczęśliwie 
wrócic do swoich, aby z caią świadom śc.ą 
wziąć udział w gospodarowaniu krajem.

Nie^pragniemy żadnych wyróżnień, lecz
nie możemy również pozwolić, by odpycha­
no nas z szeregów tych, którzy w życiu 
spoiecznym czy polityczno-gospodarczym 
aktywny biorą udział.

Wygórowanych ambicji nie 'posiadamy. 
Pragniemy po ijąć się pracy rzetemej, ta­
kiej, jaką przed aresztowaniem nas, na ży­
cie zarabialiśmy. To też wdzięczni jerieś- 
my tym instytucjom i pracodawcom, którzy 
zarobkowanie nam umożliwią. Wierzymy 
rówiueż, że znajdziemy pracę i tam, gdz.e 
z powodu chwilowego zastoju dotąd nam 
jei ponownie dać nie było można.

Naszą pracą, sunrennością, poczuciem 
obowiązku i poszanowan em praw, pragie- 
my się wyróżnić. Powierzone nam obo­
wiązki wykonywać pragniemy z całym po­
święceniem, boć przecież pracujemy znów 
dla własnej 0’czyzny, dla swoich ukocha­
nych. Jak dotąd, tak i nadal służyć będzie­
my przykładem dla jednostek, przez długi 
czas okupacji i działania wojenne pokrzyw­
dzonych, aby, porywając ich za sobą, coraz 
więcej życie powojenne normalizować.

Byłym współtowarzyszom naszym, któ­
rzy, spowodowani ciężkimi warunkam' by­
towania, -upadają na duchu, a przede wsry- 
stkim pozostałym po zamordowanych i 
zmarłych, niesiemy nietylko pomoc moral­
ną, ale i materialną.

Ponieważ wśród wdów i sierót dużo 
jest nędzy i potrzeb, pukamy więc do władz 
i do ludzkich serc Ttościwych, by tym, któ­
rzy stracili żywicieli, uiźvć w ich ciężkiej 
doli.

Elementom zaś, które na krzywdzie 
ludzkej lekko i przyjemnie chcieliby życie 
sob e urządzić, zarabiającym bajońskie r.i,- 
my przez wciskanie się w pasek pośredni­
ków pomiędzy producenta i konsumenta,

JABŁONOWO
- ! W ub. tygodniu odbyło się tu orgamza-

JEŻEWO - PO W. ŚWIECKI • j cyjne zebranie miejskiego Koła PPS,' na 
Wioska nasza należy do najludniejszych i j^rym przemawiał do zgromadzonych ro-

pow, śwdeck.ego, a przed wojną była bodaj 
najlepiej zagospodarowana. Budynki prze­
ważnie murowane, niektóre piętrowe, ‘na­
dawały jej wygląd miasteczka. Lat 10 temu, 
gmina wybudowała na miejscu 7-klasową 
szkolę, a poprzednio niemcy kościół pro­
testancki, ażeby w ten sposób tłumić pulsu­
jące źyc.e społeczne w naszej na wskroś 
polskie; wsi. Przyszła niestety- wojna. Oku­
pant zniszczył polskie warsztaty pracy, wy­
pędził zasiedziałych obywateli z. gospo­
darstw rolnych, a tych, co byli „vorbe- 
lastet", tj. działaczy na niwie narodowej, 
wywlókł do obozów koncentracyjnych, z 
których wielu n.e miało już wrócić do swej 
wioski rodzinnej. A gdy na zegarze dziejo­
wym zbliżała się godzina dwunasta, za­
grzmiał w naszej okolicy huraganowy ogień 
dział armatnich, które w Jeżewie, jak w 
żadnej nnej miejscowości powiatu, wyrzą­
dziły niepowetowane straty, dużo domostw 
prywatnych legło w gruzach, uszkodzone 
zostały oba kościoły miejscowe, z kościoła 
protestanckiego pozostała tylko pod iura- 
wioria strzelista wieża, a na dachu zalędwie 
kilka kozłów i belek. Wielkie szkody po­
ciski armatnie wyrządzi y również w laęaeh 
sąsiednich, w niektórych rewirach, zwła­
szcza w pobliżu toru kolejowego nad górną 
Mątawą, zniszczony został stary drzewo­
stan, leżące pokotem oclziemki i jakby sie­
kierą ścięte wierzchołki drzew uniemożli­
wiają miejscami przejście przez chaotycznie 
zatarasowane rozłogi leśne. Potrzaskane 
tanki i inna broń pancerna, pozostawiona w 
lasach, św adczą o zaciętych walkach, jakie 
rozegrały tę właśnie na naszym odcinku, m

X
WĄBRZEŹNO

—r- Specjalny Sąd Karny w Toruniu na 
sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie" rozpatry­
wał sprawę Alfonsa Kirsteina, który do­
niósł władzom niemeckim, iż rodzina Lę- 
dzióskich ukrywa broń. Doniesienie to spo­
wodowały kilkumiesięczny areszt członków 
rodziny Lędzińskićh, przy czym jeden - nich 
zmarł na gruźlicę wkrótce po wyjściu t 
więzienie. Ponieważ oskarżony tłumaczył 
się, iż broń znalezioną na strychu u Lędzió- 
skich zaniosła tam jego żona. Prokuratura 
zarządziła natychmiastowe aresztowanie 
Władysławy Kirstein, przeciwko której 
wniesiony zostanie akt oskarżenia.

bo tu u. ów i pracowników umysłowych tow. 
Wożniak. W wyniku zebrania utworzono 
koło, którego przewodniczącym został tow, 
Józef Kwe.a. S.edzśba koła mieści się przy 
ul. Głównej 16. .

TORUŃ
— Przysposobienie Rolnicze. W Pomor­

skiej Izbie Rolniczej w Toruniu odbył się 
zjazd kierowników Pow.atowych Biur Rol­
nych, szkół rolniczych oraz instruktorów 
powiatowych. PrzednTotem obrad była 
sprawa przysposobienia rolniczego, które 
przed wojną rozwijało się bardzo dobrze 
na terenie Pomorza. Uczestnicy konferencji 
podkreślali celowość tej inicjatywy'.

BRODNICA
Po Nowym Roku nastąpią zmiany w ob­

sadzie kierownictwa Koła Miejskiego i Po­
wiatowego PPS. Przybywa nowy sekretarz, 
tow. Bryliński z Ciechocinka, w zrwią ku z 
czym nastąpią zmiany i na innych stanowi­
skach, tak, aby PPS wróciła do swojej* 
czynnej roli politycznej i spo ĵctcęJ, j—.to 
jedna z partnerek godnych jej bratniej PPR.

K u p im y  ł a w ę
i komplet narzędzi stolar­
skich. Zgłosz. pod K.O. M.K.G.

PRZEJEZDNA do 7 bm. kupi skórki »urowa 
(lisy 1 Inne) i wyprawioa** Nitra. Sło­
wackiego 17, m. 6. (I

SPRZEDAM frak i maszynkę gasową. Wia­
domość w Administracji. (8

KOŻUCH' sprzedam. Klasztorna 8. skład. (9
UNIEWAŻNIAM sgubioną- kennkartę nr. 

471433 na nazwisko Wieuogłowaka Maria 
Teresa, Piłsudskiego 104. (6

DNIA 12. 12. 1945 r. w drodze Mniszek— 
Wałdowo zgubiłem dokumenty i kartę 
rejestracyjną. Kwiecień Franciszek, gmina 
iBłędowo, pow. Chełmno. Uprasza się o 
zwrot. (5

Drukarnia pod Zarządem Państwowym nr. ! j CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł.; ćUa poszuk. pracy j rodzin. 3 zł. Tłusty druk  ̂ Redaguje: Kolegium.
Grudziądz, ul. Małogroblowa 2. Telafon 12 15J 100% drożej. Zwykłe: za tekstem 8 zł. za 1 mm jednoł,, w tekście 15 zł. ze 1 mm jednoł. i Sekr e t a r i a t  czynny od godz. 8—16-tej.

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz, j Urzędowe, przetargi, nekrologi 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty orgaaizacyj zawód, i S Redaktor naci. przyjmuje ad g. 11—«12-t»j, 
Adres Redakcji: Grudziądz, Małogroblowa 2j apoL (w tekście) 1 zł. za wyraz. Za termin, ogłoszenia nie prsyjm. aaę odpowiadatalaoścj. S Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca-


